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JEftto  rzecz wiadoma y p r a w d i  
iednoftaynie każdego czaſu  

uważana, ze wſzyſcy pranie L u­
d z ie  nie myślą w cale o śmierci.  
W iedzą  iż umrzeć potrzeba y i e  
to  ieft n ieodmowne Stwórcy pra­
wo, z tym  wſzyftkim chcieliby ra* 
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czey  nie wiedzieć,  an iże li  zafti«  
nawiać fię myślą łwoią nad cą 
w ielkiey  wagi prawdą. Namię­
tności ludzkie zawſze w fobie cos 
dziwnego t y  nie poiętego maią. 
Wſzyſcy lud t ie  chcą żyć ,  śmierć 
za naywiękſze yoftatnie  niefzczę- 
ście poczytuiąc. W ſsy ſ lk ie  namię- 
tności do  życia ich przywięzuią, 
tez  ſame' przecie namiętności 
śmierć im przyfpiefzaią, którą fię 
oni tak bardzo brzydzą, y zdaie  
fię ze dla tego tylko żyią, aby do-  
imierci dążyli. Pierwſzy wftęp 
człowieka na św iat ,  iell także 
pierwſzym krokiem do gro^u .  
Skoro fię tylko o czy  iego na świat 
ocwieraią, zarazmu wyrok śmier­
ci oznayrnuią, rodząc fię przyn.o- 
fiemy w. fobie śmierć, która nas tu 
na ziemi iednych dłużey ,  drugich 
krócey utrzymuje, ale kcor* fię 
zawſze znifzczeniem ciała nafze- 
go  kończy. Codziennie umiera­

my:



m y: każdy moment urywa nam 
czirteczkę życia naſzego y co raz 
bardziey do grobu zbliża, Ciaio 
j i i ſzczeie ,  zdrowia ub y w a ,  wfzy- 
ftko co tylko okoio ſsebie widzie-, 
my, to wfzyftko nas wycięcza .  
Pokarmy nam ſzkpdzą, lekari twa 
nas oftabiaią, w ew nętrzny  ogień 
fetory nas ożywią, niszczy nas, a 
cafe łyc ie  naſze ieft ty lko diu-  
girn y uprzykrzonym konaniem, 
i \  przecie każdy fobie .iakąś nie­
śmiertelność obiecuie  na ziemi , 
Wfayftko w oczach nafzych tru­
pem pad*. Bog razi kolo cas 
krew nych, przyiaciot, panów na­
fzych, a w pośrzod ty lu .g fow ,  y 
dobr znifzczonych, my fig nicze­
go  nie ob aw iam y,  iak gdyby  
zawſze około nas trupem padać 
mieli,  a my na wieczne czaſy tu  
p a św iec ie  rozkrzewiłi fię.

Ta prawda tak ieft oczywifta, 
iasna y pewna, iak w ym iar  Szczę­

ścia
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scia nabitego ieit nierówny. Je« 
dni aż do naypoźnieyfzego wieku 
widzą ſpokoynie mnogich ſwych  
lat powiękſzaiącą fif liczbę 5 ſą 
znowu tacy, którzy ledwo ſię na 
świat pokażą, powftawfzy rano, 
w wieczór nikną, y którzy p o ­
dobni do  polnego jkwiatu, pozna­
wać nie mogą momentu, w kto- 
rym ufychaią y pełzną, Zyiemy  
wſzyfcy  niepewni y niewiadomi 
przeciągu dni naſzycn, a ta nie­
pewność, iczuynośt nafzą zama­
rza. N ic  myslemy o ś m ie r c i , 
gdyż nie wiemy, który iey z po­
m iędzy wſzyftkich wieków ludz-  

1. kich czas'naznaczyć, chociaż wia­
dom o nam ieft, źe według z w y -  
czaynych natury prxepiſow;śmierć 
pewnieyſza y nieuchronnieyſza  
ieft w podeſziym wieku , niżeli 
w ſamym młodości ludzkiey  
kwiecie. Przedwieczna Stwórcy  
Mądrość chciała nas w niepewno-
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| c i  w te y  mierze za i lan ew ić . 
Gdybyśmy bowiem rodząc fię 
m ieli  na czele n&ſzym wyrytą iac 
naznaczonych lipzbę, y okropny 
dzień który ich końcem będzie,  
ten widok pewny y n ieodm ienny  
aczby był nayodlegieyſzym , za-  
w fzeb y  nas trwożył y na moment  
byśm y nigdy ſpokoynemi n ie  b y­
l i ,  zawſzeby iego odległość krót­
kim fię nam zdawała bydź mo­
mentem. Ten obraz choc ponie-  
w o ln ie  w pamięci naſźey tkwiący 
od  wſzyftkiegoby w nas odrazę  
ſprtwował, uciechy nieſmaczne y  
nieprzyiemne, ſzczęście oboiętne,  
świat cały przykry tęſkliwy y  gnie- 
znośny namby wyftawiał. N ie-  
(kończona więc y przedwieczna  
Stw órcy N ayw yż ſzego  Mądrość, 
dla naſzey wiafney fpokoyności  
nie ſądziła za rzecz przyzwoity,  
aby nas upewniła o rok u ,  d n iu ,  
y  g o d ł in ie  śmierci naſzey, doſyd /

nam
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nam na tey  wiadomościążeśmy fię 
dia tego narodzili,  żebyśmy ''umar­
l i .  Ale że. nie ielleśmy uwiado­
mieni czy dziś lub iutro umrze­
my,, .nie powinniśmy dla tego tak 
by  ć iak gdyby  łatą naſzena wieki 
trwać miaty • trzeba pamiętać na 
śmierć, trzeba fię w tym doftate- 
cznie przckonać/żc duſza nafza, że  
ten duch w olny  myślący, pozna-  
waiący Stwórcę ſwęgo tąznaiomo,  
*cią, iakieymu tenże Stworzyciel 
pozw olić  raczyf, ma bydź prze­
znaczony do .prZyſzlcgo a tego le- 
p ſz e g o f ta n u ,  njż ten, w którym 
zoftaie w ciele zepſuciu y flkaże- 
niu p od leg łym , które ma zni- 
ſzczeć, y powrocie w to niceftwo  
a ktorego ieft wyprowadzone, U wa* 
ga wifć y pamięć na śmierć za- 
wſze ieft potrzebną y pożyteczną., 
a o prżyſzfym po śmierci lianie 
ła tw o iię naftępuiącym ſpofo-. 
fcem przekonać, wiele innych do-* 
w odo w pominą w ſzy, może nu



Co tylko ieft zawartego w na­
turze Człowieka,, co tylko ieft iego  
poftanowienia y  pierwinitkowego  
łtanu fkutkiem, to wſzyftko nam 
iaśnie y wyraźnie pokazuie, iaka 
ieft w ola  Stwórcy * na co chciał,  
abyśmy władz saſzych Zażywali, 
y  do których powinności chcia! 
nas obowiązać, to wiclkiey pilno­
ści warto ieft. Jeżeli bowiem mó­
wić można bez omyłki , że Bog 
chce tego koniecznie, aby ludzie  
fobie na święcie poftępowali na 
fundamencie wiary o ftanle przy* 
ſziym, y  maią że lię obawiać wſzy- 
ftkiego, lub wfzyftkiego fię fpo- 
dziewać od niego, podług uczyn­
ków ſwoich dobrych lub z łych ,  
czyż ztąd pewny y niezawodny nie  
wypływa dowod iftriości tego ftanu 
y  pewney nadgrody? inaczey trze- 
baby fądzić, że nas fam Pan Bog 
zw odzi,  gdyż ten błąd iego za* 
mylłom potrzebny b y ł , y ftawat 
fię iftotnym prawidłem ułożenia,

kcore
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kforc fobie względem człowieka  
y  całego fpoieczeóftwą uczynił .  
A le mówić tak o iefteftwie nay-  
dołkonalfzym, o iefteftwie, kto­
rego mądrość, wfzechinocność y  
dobroć granic nic znaią, nie ie i l -  
żc to równie n iegodziwie,,  iak; 
bluźnierflco mówić? przez to famo 
nawet, że  ten artykuł wiary ofta-  
jłie.pr*yſz)yjnj ieft człowiekowi ko­
niecznie potrzebny, y do uftaw Bo- 
flach fię przykłada, co błędem bydź  
bie  m oże ,  gdyż to  wſzyftko, co  
nam Fan Bog za obowiązek y pra­
w idło  rozumnego poftępowapi*  
prźepifuie, iuż to zape wne ieft nie­
omylną prawdą. Rozważaycież  
więc pilnie ten ftan przyſały, po  
śmierci fię zaczynaigey, & możecie  
fobie beśpiecznie przygotować,  
nie tylko prezerwatywę, ale y  flui- 
teczne lekarft wo przeciwko zagęfz- 
czonym  w świcęie wlzelkim wy« 
ftępkom.


